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Z  Petersburga , 12 (2 4 ) sierpnia .
D n i a  lOgo sierpnia, o godzinie 1 0 '/« rano, N a j ­

j a ś n i e j s z y  C e s a r z  i N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  jV J a r j a  
A l e x a n d r ó v v n a ,  z  J e j  C e s a r s k ą  W y s o k o ś c i ą  W i e l k ą  
NiljżmfcŹKĄ M a r j ą  A l e x a n d r ó w n ą ,  raczyli wyjechać 
z St. Petersburga drogą żelazną Mikołajewską i 
przybyli tegoż’dnia o 9 ' / s po południu do Tweru, 
w póżądanein zdrćfwiu.
' 1  Igo sierpnia, o godz. 1 l e j  rano, I c h  C e s a r s k i e  
Mości raczyli przyjmować urzędników zarządu 
wojennego i cywilnego, szlachtę T w erską  i Zna­
komitszych kupców; następnie zwiedzili sobór, 
gdzie przyjmowani byli przez Najprzewielebuiej- 
śżćgó Fiłofeja, biskupa Twerskiego i K aszyń­
skiego.

Następnie I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i , raczyli znajdo­
wać się przyr otwarciu zakładu naukowego żeń­
skiego, zajoz’onego kosztem tutejszej szlachty i 
stowarzyszenia miejscowego.

O  g o d z i n i e  1 2 ' / 2 N a j j a ś n i e j s z y  P an  r a c z y ł  o d ­
b y ć  p r z e g l ą d  7 e j  d y w i z j i  j a z d y  l e k k i e j  i b y ł  s z c z e ­
g ó l n i e  z a d o w o l o n y  z e  stanu w o j s k .

N a j j a ś n i e j s z a  Pani zaszczyciła ten  p rzeg ląd  Swą 
obecnością.

W  ciągu rana I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i ,  raczyli 
zwiedzić klasztory: Otroczyj i Narodzenia C hry­
stusa żeński, oraz godną uwagi z pow odu swej 
starożytności cerkiew św. Trójcy.
"O  go d/inie 5ej dany był u N a j j a ś n i e j s z y c h  P ań­

s t w a  wielki obiad.
12go sierpnia, 'o  godzinie lOej rano, N a j j a ś n i e j ­

s z a  C e s a r z o w a  M a r j a  A l e x a n d r ó w n a , z J e j  C e s a r ­
s k ą  W y s o k o ś c i ą  W i e l k ą  X i ę ż n i c z k ą  M a r i ą  A l e - 
Xa n d r Ów n ą , raczyły wyjechać koleją żelazną do 
Klińa, a ztąd naD mitrow i Rostow do Jarosławia.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  tegoż dnia, o godzinie lOej 
rano , raczy ł  odbyć  przeg ląd  T w ersk iego  w e ­
w nętrznego  garnizonow ego ba ta l jonu , a n a s tę p ­
nie m usztrę  7 e j  dywizji ja zd y  lekkiej. Ze w sz y s t ­
kich  ty c h  w ojsk  N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  był szczegól­
nie zadow olony.

Zwiedziwszy ochronę  dziatek, gimnazjum gu- 
bernjalne, szpita l miejski, dom sierocy  izby p o ­
w szechnej opieki, oddział czasow y szpita la  miej­

skiego i miejski dom ubogich, N a j j a ś n i e j s z y  P an 
wyjechał w dalszą podróż traktem wyż wspo- 
ronionym, dla odbywania drogi razem z N a j j a ­
ś n i e j s z ą  P a n ią  od Ławry Troicko-Sergiewskiej, 
gdzie J e j  C e s a r s k a  Mość stanęła na nocleg.

—  P rz e z  roz k a z  C E S A R S K I, do Z a rzą d u  w o je n ­
nego z d. tOgo s ierpnia ,  JE G O  C E S A R S K A  W Y S O ­
K O Ś Ć  W I E L K I  X IĄ Ź E  K O N S T A N T Y  K O N S T A N - 
T Y N O W I C Z  mianow any zos ta ł  szefem Tyflisk iego 
p u łk u  g renad je rów , k tó ry  m a o d tą d  nosić nazw ę p u łk u  
Tyfliskiego j .  C. W. W IĘ L K IE G O  X IĘ C IA  K O N ­
S T A N T E G O  K O N S T A N T Y N O W IC Z A , oraz JE G O  
W Y S O K O Ś Ć  ma zostaw ać w p u łk a c h  lejb-gwardji:  
konnym  Izm aiłow skim  i le jb -gw ard ji  pozycyjne j N. 5 
ba ter ji ,  3ej gw ardy jsk ie j  i g ren ad je rsk ie j  b rygady  a r ­
ty leryjskiej .

WIADOMOŚCI KRAJOWE
W  Im ien ih  N a j ja ś n i e j s z e g o  

A L E  X  A N D R A II,
C ESA R ZA  W S Z E C H  R O S S J I ,  K R Ó L A  P O L S K IE G O , 

&. &. &.
Radu a d m in is tra cy jn a  Królestwa.

Zważywszy potrzebę stałego oznaczenia stopy 
składek od ubezpieczania zabudowań mających 
kominy sztangowe, w stosunku niebezpieczeństwa 
od pożaru, jakiem zagrażają, Rada administra­
cyjna Królestwa, na przedstawienie Kom. Rz. S. 
W . i D. postanowiła i stanowi:

Artykuł 1. Budowle z kominami sztangowemi 
opłacać mają w miastach składkę stopnia trze­
ciego, a we wsiach stopnia drugiego, stosownie 
do Zasad oznaczonych przez artykuły 13, 14 i 16 
ustawy o ubezpieczeniu nieruchomości, postano­
wieniem R ady  administracyjnej z d. 5  (17) kwiet­
nia 1844 r. zatwierdzonej.

Art. 2. Przepis artykułu 77go powołanej u s ta ­
wy. podług którego zabudowania mieszkalne p o ­
winny być po pogorzeli wystawione z kominami 
całkowicie murowanemi. rozciągniętym zostaje i 
do wszelkich innych budowli niemieszkalnych, a 
niebezpieczeństwem ognia grożących, jakiemi są:
kuźnie, suszarnie, słodownie i t. p.

J 1

P rz eg lą d  T ygod n iow y.
Deszcz. — Rozmowa ekonomiczna o urodzajach. — Fi­
gury woskowe i ich estetyczność. — Obrazy i rozbiory li­
teratury. — Nowy Rozbicki. — Nowy dramat. Nowy 

wynalazek.

Gdyby to nowiny spadały z deszczem, to 
bym wam mógł Obficie ich z przeszłego ty­
godnia dostarczyć i sobie porządny zapasik 
nfidńl przyśposótjić: bo chmury głdche na na- 
sz6 wołania w maju i podczas niezbyt da­
wnych jeszcze upałów, przypomniawszy so- 
bUTzrihĆ ó'wb franćuzkie przysłowie o spó- 

się, spuśćiły na chłodną już zie­
mię''£ęste potoki swych łez błotodajnych. —  

bo w nasżem mieście jesteśmy letnią po­
raj* w Ćiągłój alternatywie pomiędzy kurzem 
a błotem: kurz i błoto, to dwa szyldwachy 
naszego grodu, a tak akuratne, że jeden jesz­
cze iifte zejdzie, kiedy drugi już na wartę za­
ciąga i  spotykają się na środku ulicy. —  Jak 
to warszawianin i wieśniak, każdy inny ma 
interes w stanie powietńza i inne widoki: — 
Warszawianin pragnie deszczu ąby on odświe­
żył jęgo ogrody, aby pod jego krople wysta­

w ił doniczki z kwiatami, aby mu rynsztoki o* 
płukał i liście na drzewach z kurzu oczyścił, 
aby wr.eszcie na niektórych ulicach zastąpił 
czynność beczek przetakowych. —  Wieśniak, 
któiry nie zna tych wszystkich potrzeb, żąda 
od deszczu, aby inu ziemię pod jego zasiew  
zasilił i, egoista, wdzięczy, się do wędrownćj 
chmury wtedy może najcząlćj, kiedy warsza­
wianin,, odpycha ją aby mu nie zmyła jakiej 
muzykąlnćj zabawy z fajerwerkami lub w y­
cieczki z familją, psem i prowiantami za mu- 
ry miasta: — a za to zziajany mieszczanin 
może, odwzajemniając się, chciałby przeku­
pić chmurę wtedy gdy wieśniak łąkę kosi al­
bo zboże w snopy układa. Ale pokazuje się 
że chmura tak łatwo ująć się nie da, a rok 
bieżący najlepszym jćj niezależności dowo­
dem, bo obie strony interesowane mają pra­
wo na nią się uskarżać. •— Dla wieśniaka 
deszcz w porę, to najmilszy uśmiech Cerery, 
to przepowiednia jćj łask, to rękojmia uro­
dzaju do którego zmierzają wszystkie myśli, 
czyny i dążenia wieśniaka.

Powiędziałem — stało się — a bodaj czy 
nie przyjdzie ze wstydem cofnąć ostatnią kon­
kluzję, zw łaszcza po ostatnićj rozmowie ja-

Art. 3. WykoDanie niniejszego w Dzienniku 
praw umieścić się mającego postanowienia, po­
leca się Kommissji rządowej spraw wewnętrznych 
i duchownych.

Działo się. w Warszawie, dnia 15 (27) lipca 
1858 roku.

Prezydujący w Radzie administracyjnej, 
Jenerał-adjutaut, (podp.) P aniu tin .

D yrektor główny, prezydujący w Kom. Rz. S. 
W . i D. tajny radca, (podp.) Muchanow.

Sekretarz stanu, w zastęp, podsekretarz stanu, 
rzeczywisty radca stanu, (podp.)A. Petrow.

K O M IT E T  W Y S T A W Y  ROLNICZEJ W  Ł O W IC Z U .
O urządzenie obok w ystaw y rolniczej w Łowi­

czu— wyścigów koni pochodzenia arabskiego, 
zrodzonych w kraju, które dotąd w wyścigach 
konnych żadnego nie miały udziału, a jednakże 
na poprawę rassy  koni bardzo użytecznie i czyn­
nie wpłynąć mogą,— wystąpił z żądaniem do ko­
mitetu Ludwik hr. Krasiński. Jednocześnie otrzy­
mał komitet do swojej dyspozycji kwotę rs. 225, 
ofiarowaną przez mieszkańców miasta Łowicza, 
z życzeniem obrócenia tego funduszu na nagrody  
dla najlepszych koni krajowego chowu i dla naj­
lepszych oraczy.

Godząc przeto propozycją hr. Krasińskiego 
z zadeklarowaną przez mieszkańców miasta Ło­
wicza ofiarą, komitet zgodnie z podanym sobie 
wnioskiem, postanowił w.d- 11 (23) b. m. odbyć 
w Łowiczu trzy gonitwy koni krajowych arab­
skiej rassy, według następującego programatu: 
I. Nagroda od komitetu puhar srebrny wartości 

rub. sr. 100.
Konie rassy arabskiej zrodzone w Królestwie 

Polskiem, wszelkiego wieku, wałachy wyłączone, 
stawka dukatów 15, waga podług wieku, bieg 
bez przeszkód wersta jedna. Jeźdcy krajowi.

II. Gonitwa stawkowa (handicap).
Stawka dukatów 20, warunki te same co w p o ­

przedniej gouitwie.
HI. Gonitwa ko n i pobitych na torze Łowickim.

Utworzona z opłaty pobranej na ten cel od

kiej.byłem przypadkowym świadkiem. — Że 
tćż to się człowiek do śmierci rozumu uczy; 
gdyby nie ten przypadek byłbym może na 
długo pozostał przy zastarzałych wyobraże­
niach o ekonomji politycznój wyczerpanych 
z jakichś pisąnych pandektów — a tu jedna 
rozmowa rozświeciła myśl moją i wtłoczyła 
ją na .drogę postępu: zawsze to żywe słowo 
to zupełnie co innego* to tak człowieka prze­
nika jak kieliszek absyntu lub kufel bawar­
skiego piwa; to też hygieniści ostrzegają aby 
w jednęm i drągiem zachować pewną miarę. 
Ponieważ zaś n i e  jestem egoistą inawet skar­
bów wiedzy nie chowam pod kosz, przeto i 
z wami podzielę się tym obrokiem duchowym 
jaki z tej rozmowy wycisnąłem i opiszę ją 
wam ze wszystkiemi szczegółami jak będę 
mógł najbardziej malowniczo i dramatycznie.

Otóż rzecz dzieje się w restauracji: do ko­
ła  stoły nakryte serwetami, a serwety przy- 
borem talerzy i innych przypadłości. Przy je­
dnym ze stołów siedzi nad niepróżnym tale­
rzem mężczyzna, po którego bladćj twarzy, 
długich włosach, zmęczonym wzroku i za­
niedbaniu w odzieży, odrazu domyślilibyście 
się że to literat; a po apetycie, jakości i ilości



każdego konia zapisanego w poprzedn ich  g o ­
n itw ach  po duka tów  10.

Niezależnie od  ty ch  gonitw  d la  pobudzenia  
w  ludności włościańskiej w spó łzaw odn ic tw a  do 
p o p ra w y  ra sy  koni przez nich używ anych , u rz ą ­
dzone będą  trzy  wyścigi koni włościańskich. 
P rzedstaw ioue n a  wyścigi konie, kom itet  rozdzieli 
n a  dwie g ru p p y ,  z k tó ry c h  każda  s tanow ić  będzie 
oddzielny wyścig. P ie rw szy  u  m ety  koń bierze 
rs. 50, drugi rs. 25, w każdym  wyścigu.

W  trzecim w yścigu  włościańskim  uczestniczą 
ty lk o  kopią zwyciężające w d w óch  pierw szych  
gonitwach, p rem ia  w ynosi  rs. 30.

W yśc ig i  b ryczkow e m ogą być  urządzone w r a ­
zie zgłoszenia się k o n kuren tów  i oznaczenia n a ­
g ro d y  w  drodze  szczególnych zak ładów — a k o ­
m itet w  takim razie urządzenie m ety  będzie miał 
w  gotowości.

P re z y d u ją c y — R ad ca  ta jny  Ł a szc zy ń sk i .
Sekre ta rz  0. Flatt.

WIADOMOŚCI ZA<;i*.A\K 7,M:
A M E R Y K A .

New-York 16 Sierpnia .  P re z y d e n t  B uchanan  
p rzy b y ł  p rzedw czoraj wieczorem z pow rotem  do 
W asb in g to n u .  Z ran a  tegoż samego dnia p rzy ­
byli tamże kom m issarze  pokoju  P ow ell  i Mac 
C l n l l o c b  ■/. U t a h .  T o  c o  o n i  d n n o a v n  C \ 11 o» o. ̂ 1 . > ■

Mości, zaw iadam iający ją ,  że k ró lo w an ie  może raz 
jeszcze  j a k  zamierzyła odwiedzić to miasto. Court 
Journal  pisze: X \ąże Alfred o d b y w a  swój exainen 
ja k o  m arynarz . O ile wiemy, m łody xiąże przez 
dw a  dni w zeszłym tygodn iu  był exam inow any i 
znow u w tym tygodniu  przez d w a  dni będzie s łu ­
chanym . K iedy  się um awiano względem p odróży  
do P o tsda inu , zarządzonem było. że xiąże Alfred 
tow arzyszyć  będzie Jej Kr. Mości i nas tępnie  na 
uniwersy tec ie  w Bonn odbyw ać  będzie kursa. Ale 
następnie  uznano stosowniejszein, żeby  Jego  Kr. 
W y s o k o ś ć  odbył pierwej wycieczkę m orską  i 
w sk u tk u  tego zaraz po examinie uda  się na  m o ­
rze śródziemne.

—  Times w nas tępu jący  sposób  ocenia mowę 
p ana  Pers igny  przy zagajeniu ra d y  d epartam en tu  
Loire:

Spodziew am y się, że m ow a ta  dokładniój w y ­
raża uczucia Cesarza N apo leona  III, niż dzienniki 
ku rsu jące  za pozwoleniem władz w P aryżu ,  lub 
u lo tne  pisemka, zarażające wszystkie zaką ty  k r a ­
ju .  Nie mamy p o w o d u  k ry ty k o w an ia  tej części 
mowy, k tó ra  s ta ra  się dowieść, że F ra n c ja  może 
ty lko  w ybierać między B urbouem  albo B o n a p a r ­
tem i ze B urboni tern są  d la  Francji,  czem S tu ­
artowie d la  Anglji. J e s t  to s łaby  argument, p rz e d ­
staw iony i uży ty  bardzo zręcznie. Ale ta  część, 
k tó ra  się tyczy  polityki zagranicznej cesarza i

\ __i... . i....*___
V  o  ̂  U  kA j  c

między rządem  i mormonami, mało się różni od 
tego co ju ż  wiemy w  tym przedmiocie. Chociaż 
p o k ó j  został przyw rócony, pow aga  p ra w a  w p r o ­
w ad zo n a  i w ładza R ządu Zw iązkowego uznana, 
jed n ak że  kommissarze nie wahali się oświadczyć, że 
jeszcze dużo p o z o s ja je d o  uczynienia, nim m orm o­
ni doprow adzeni zos taną  do koniecznego trwałego 
p o k o ju  i p rzy jaznych  s to sunków  gabinetów. D a ­
lej kommissarze po tw ierdza ją  do tychczasow e  r a ­
p o r ty  o pos tępow an iu  Brigham Y o u n g a  ze sw e- 
mi stronnikami. Jego  obejście stało się tak bez- 
względnem, n iespraw iedliw em  i ty rańskiem , że u- 
w ażano  za po trzebę  zaostrzyć  ins trukc je  dwora 
urzędnikom  Stanów' Z jednoczonych  w Utah, tak, 
żeby mieszkańcom te rry to r jum  mogli wszelką 
w mocy ich b ę d ą c ą  opienę udzielić.

W czo ra j  położony tu  został węgielny kamień 
do now ego kościoła katedra lnego  katolickiego 
p o d  wezwaniem ś. Patryc jusza . U roczystość  ta 
była niezmiernie im ponujęcą . P rzynajm niej 100000 
ka to lików  znajdow ało  się p rzy  niej i a rcyb iskup  
H u g h e s  miał kazanie.

W iadom ośc i  z H a w a n y  sięgają do 1Q sierpnia. 
Oficerowie i o sad a  s ta tk u  Nanpy (brygu a m e ry k a ń ­
skiego) podejrzanego o prowadzenie  han d lu  n ie ­
wolników, zostali w ypuszczeni z aresz tu  i mówio- 
no  że i okrę t  ma być uwolniony.

W  N ew  O rleans w dniu 13 b. m. um arło  52 o- 
sób n a  żółtą febrę. (Neue P r .  Z t . )

A N G L J A .
Londyn 29  S ierpnia.  Dzisiejszy Observer  p i­

sze: Mówiono z początku, że k ró low a w raca jąc  
z Niemiec w ylądu je  w G ravesend , ale władza iniej- 
scow a otrzym ała  list p isany z polecenia Jej Król.

t u t c i  Ł. J C S l  U l S L U l ^ y  U/OLłlC J J l

a przypom inając  sobie w ja k ic h  okolicznościach 
m ów ca opuścił Anglję, przyznać  trzeba  jeszcze, 
że m ow a ta  j e s t  sz lachetną.

P ew nem  je s t  bez wątpienia , j a k  mówi hr. P e r ­
s igny , że Anglja p rzy  końcu  ostatniej w ojny 
z F ranc ją ,  ostatecznie zdobyła  sobie przew agę 
m o rsk ą  i kolon ja lną , k tó ra  była celem je j  życzeń, 
że ona dziś bez zaprzeczenia używ a  tćj przewagi, 
i że jeśliby znow u miała w a lc z y ć zF ran e ją  i w yjść  
zwycięzko z tej wojny, nie o trzym ałaby  w  rezu l­
tacie Itic więcej nad  to co ma dzisiaj.

W iadom em  je s t  także, że te d w a  n a ro d y  są  dziś 
tak  połączone so lidarnością  sw oich  in teressów , 
że zniszczenie L o n d y n u  albo Paryża , da łoby  się 
uczuć z jedne j  i z drugiej s t ro n y  przez ważne s t r a ­
ty  pieniężne p ryw atne , i że podczas k iedy  k a ta ­
strofa jaka  sp ada jąca  na Berlin, W iedeń  i t, d. 
wzbudziłaby ty lko  u f rancuzów  najżyw sze uczu­
cia w spó łubo lew ania ,  w Londynie  w razie k a ta ­
strofy , in te ressa  francuzkie tak  sąm oby uc ierp ia­
ły  ja k  w Paryżu .

T o  j e s t  zupełnie praw dziw e, ale należy  do tego 
rodza ju  praw d, k tó re  trzeba często pow tarzać ,  a- 
by  ich nie zapom niano. Z zadowoleniem także 
uw ażam y, ż e p .  P e rs ig n y  miał odw agę  powiedzieć, 
że zawierając pokój z Rossją , Auglja radziła się 
więcej położenia Franc ji  niż sw ego własnego.

F ak t  to j e s t  dość ja w n y  dla  wszystkich , w y ją ­
wszy dla  Francji.  Ale gdy  dw aj ludzie, albo dw a  
n a ro d y  m ają żyć razem  nietylko w  pokoju , ale 
w ścisłej przyjaźni, je d n y m  z p ie rw szych  w a ru n ­
ków je s t ,  żeby  się wzajemnie szanowali i żeby s o ­
bie raczej pomagali, niż wzajemnie zazdrościli. 
P. Perą jgny doskonale  przekonał w szystk ich , że

dań, jakie konsumował, sądzićby można ze to 
co pożywa nic go niekosztuje. Tak jest w sa­
mej rzeczy, co mnie tembardziej utrzymuje 
w tem przekonaniu, że tym literatem, jestem 
ja. — Naprzeciw mnie zabrali miejsca dwaj 
uowo-przybyli: jeden z nich barczysty, wąsa­
ty, ogorzały, ręka jego jakby do cepa, a no­
ga do deptaka; drugi niewielki, wygolony, 
z twarzą jak kawałek wędzonki, średni pa­
lec prawej ręki miał zaczerniony atramen­
tem, a czuć go było kurzem papieru. — Ła­
two wam poznać kto tu z nich był fundato­
rem.

— Garson! gorzałki —  zaw ołał tenże na­
ciskając na literę n. A gdy sługus frakowy 
przyniósł na tacy wódkę i dwa kieliszki i ob­
dzielił gości, fundator otworzywszy dziąsła  
przynajmniej jakby na przywitanie jakiego 
Jonasza, połknął haust, skrzywił się splunął 
i rzecze do sąsiada:

■ Tfu, to tylko niby słodkie a podła kar­
toflanka; u innie to panie naczelniku, okowita 
czysta jak łza  a teraz samćj żytniówki będę 
miał jeszcze do dziesięciu tysięcy garncy.

- Dla czegóż to tak dużo, proszę pana 
sędziego, wszak powiadają ze okowita teraz 
spada.

—  To tylko z tej strony W isły, ale u nas, 
to chwalić Boga, jeszcze się nieźle trzyma, i 
żydki ciągle mi się kęęcą. Jużcić nie to to co 
było, ale zawsze wolałem ziarno przepędzić 
na okowitę, niż je zbywać za bezcen. U mnie 
gospodarstwo gorzelniane na dużą skale, w ło ­
żyłem w to ze sto tysięcy, samemu gorzela- 
nerau płacę trzy tysiące i ordynarję, bo to 
niemiec uczony; płacę ci, to rób szwabię. 
Szlachta na okolicę nie zamożna, nie ma tak 
dalece propinacji, więc jaki taki po okowitę 
ciągnie do Wielkich-ćLyk i zawsze mi się w tym 
roku lepiej opłacała jak ziarno.

— Ale podobno w tym roku już zbiory nie 
tak obfite, bo piszą z rozmaitych stron... bie­
da... na polach nie dopisało.

—  Hm— odkrząknął sędzia ruszając brwia­
mi protestacyjnie, to jak czasem .— A naczer­
pawszy popędu zwierzalnianego ze szklanki 
madery dodał po chwili:
4 — Jak nie obrodzi miejscami tu i owdzie, 

to naturalnie obywatel stratny; ale jak jest 
nieurodzaj powszechny, to w tem nie ma je ­
szcze tak nic złego: Ani mi to taki kłopot ze 
sprzężajem, ani z robotnikiem* ani z odstawą; 
a sprzeda się po ludzku. Jużci wolę ja wziąść

Anglja nie inoże n igdy mieć in teressu  a takow ania  
Francji .  G d y b y  mu się powiodło udzielić sw o ­
im w spółziom kom  przekonanie rów nie <dębokie, 
że F ran c ja  nie może nigdy mieć in teres  w a ta k o ­
waniu  Anglji, moglibyśm y każdy ze swojej s t ro n y  
oszczędzić wiele miljonów. fjg P r  Z t * )

A U S T R J a .
P raga  22 S ierpn ia .  W czora j  m łody l i te ra t  cze ­

ski Frits  ah, z p o w o d u  n iestosow nego politycznego 
postępow ania ,  został w mieszkaniu swojem  a re ­
sz tow any  i odesłany  do miasta okręgow ego s ie ­
dmiogrodzkiego Dees, gdzie tymczasem  będzie 
pod  strażą. Pow odem  tego a resz tow ania  były r e ­
gularne  zgromadzania się m łodych  li teratów  cze­
skich w mieszkaniu p. Fritscha .

—  Cesarskiem  postanow ieniem  zarządzone zo­
stało, żc fortyfikacje Kóniggriitz z o s ta n ą  rozrzu­
cone i to miasto przestanie  być tw ierdzą . P o zo ­
s tan ą  zatem dwie ju ż  ty lko tw ierdze w Czechach: 
J o s e p h s ta d t  i T h e re s ien s tad t .  (Neue Pr. Z tg .)

Tryest 27 Tierpnia.  W Fzoraj w ed ług  doniesie­
nia (Jest. Corresp. miały miejsce na rad y  między 
p. de L esseps ,  p rezyden tem  ra d y  hand low ej,  P o ­
des tą  i znakomitemi członkami s tanu  hand low ego  
na zebraniu  tem była  m ow a o postępie  przedsię ­
wzięcia kanału Suez. W  listopadzie odbędzie się 
w P aryżu  zgrom adzenie  w celu os ta tecznego  u-  
konsty tu o w an ia  to w a rz y s tw a  akcyjnego, m ające­
go zająć się wykonaniem  tego ważnego dzieła. 
P a n  de L essep s  w nocy jeszcze  w yjechał do W e ­
necji.

W enecja  27 S ie rp n ia .  Jeg o  C. W y s o k o ś ć  ar- 
cy-xiąże jen e ra ln y  g u b e rn a to r ,  p rzyby ł tu  w edług 
Triest. Z tg .  wczoraj o godzinie w pół do j e d e n a ­
stej wieczorem i ja ch tem  Fantasie  odp ły n ą ł  do 
T ry e s tu .  Belge.)

Czytamy w  Journal de Franc fort: N a jp rzó d  Ga­
zeta Kotońska  a za nią rozmaite dzienniki francuz­
kie, między inuemi P a y s , don ios ły  niedawno, że 
w czasie m orsk ich  m anew rów  w obozie pod  N eun-  
k irchen, n iedaleko W iednia , pułk  węgierski Don 
Miguela, strzelał ostreini ładunkam i do jed n eg o  
pułku  niemieckiego, z k tó rego  trzej ludzie zostali 
zabici a ośmiu rannych . W iadom ość  ta  j a k  to ł a ­
tw o  było dom yślić  się, była zupełnie fałszywa, a 
Gazeta W^iedeńska mówi że nie wiadomo czy wię­
cej się oburzać  bezczelnością k o r re sp o n d en ta  k tó ­
r y  sobie pozwolił tak  w y s tępne j  mistyfikacji, czy 
tez ubolew ać n a d  ła tw ow iernością  dzienników, 
k tó re  tę n iegodną  bajkę  rozpow szechniły  ( I  B  )

F  R A N  C J A.
P a r y ż  29  S ierpnia .  P o d a jąd z iś  nowe objaśnie­

nia mogące uspraw iedliw ić  d la  czego nie było d o ­
tą d  żadnych  reklam acji  ze s t ro n y  rządu  cesa rsk ie ­
go do rządu  angielskiego, z okoliczności b o m b ar­
dow an ia  D źed d ah .  M inister francuzki sp ra w  za ­
granicznych, miał być j a k  zapew nia ją  zaw iadom io­
n y  o zaraierzonem bom bardow aniu  p ierw ej nim 
tak o w e  miało miejsce, a zatem dla r z ą d u  naszego 
nie było to ani n iespodz ianką  ani W ypadkiem żą­
dającym  jak iegoko lw iek  tłómaczenia, a przeto nie 
było  p o trzeby  posy łan ia  n o ty  lub  reklam acji.— 
l o  wszakże nie j e s t  bynajmniej dow odem  że ini-

za parkę po 12 rubli jak się brało w poprze­
dnich latach, niż po 7, choćbym miał dwa ra­
zy tyle ziarna, ale już. mnie nie kosztuje po­
łow y tyle robotnik i furmanka, a to strach, 
panie, jaki expens.

Tak, to prawda, odparł naczelnik skrzy­
wiwszy usta filantropijnie, ale zawsze ogół 
trzeba mieć na widoku; szlachta, dodał dy­
plomatycznie, przyznasz pan sędzia, jeszcze 
nie stanowi całego kraju.

— Ej co tam, łaskawco mój, jak szlachcic 
ma grosz to go wszędzie znać, to tylko z ręki 
do ręki. —  Częściej* przyjedzie do miasta, to 
czy w hotelu, czy w traktijerni pieniądz się 
zostanie; da zarobić i dorożce i kupcowi i 
rzemieślnikowi —  i jeszcze, wtrącił, czemuś, 
czegom nie dosłyszał: a przeszłoroczny uro,- 
dzaj niemało kłopotu po obywatelach naro­
bił.

—  Dobrze, zaw ołał o złych skutkach uro­
dzajów na pół przekonany sąsiad na które­
go twarzy zaczynały występować czerwone 
piętna;, to wszystko prawda, ale urzędnik za­
wsze jak biedny, tak biedny.

—  No, no, proście tylko Boga nie o uro­
dzaj, bo to jeszcze na dwoje babka wróżyła,



cja tyw a wzięta przez statek  C y c lo p s  mile j e s t  u 
n aszego  rządu widzianą. Przeciwnie ,  sądzą  ż e D u - 
c h a y la  p r zy b y w szy  na w o d y  D żed d ah  działać b ę ­
dzie także zupełnie z o so b n a  i in dyw id ualn ie  tak  
c o  do ukarania w innych, którzy nie zostali d o tąd  
dotknięci jak  i co do w ym agalnego  w ynagrodzen ia .

—  Listy  z K o n sta n ty n o p o la  donoszą ,  że sułtan  
p ow zią ł nagłe i energiczne postan ow ien ie ,  co b y  
m ożna nazw ać zbaw iennym  an typ od em  rew olucj i  
p ałacow ej .  W s z y s c y  zięciowie i sz w a g r o w ie  su ł­
tana zostali w yłączeni z rady, gdzie ich w p ły w  p a­
raliżował n iezawisłość innych  cz łon ków  d yw an u .

Cesarz i Cesarzowa, w ed łu g  dzis iejszych  w ia ­
d om ośc i,  w yjeżd żają  z p ew n ośc ią  do Biarritz w po­
ło w ie  przysz łego  tygodnia , a le m ożem y zapew nić  
że pierwsze w ieści  które tu krążyły, nie b y ły  bez 
zasady; przez ch w ilę  bow iem  było  p ostan ow io -  
nem zaniechanie tej wycieczki. Cesarz zdaw ał się  
przenosić  od p o c zy n ek  w  St. Cloud po trudach  
sw ojej  p odróży  w  Bretanji i kwestja  stanu zd ro­
w ia  w Biarritz, była przez ch w ilę  przedmiotem  
narad. N astęp nie  w y d a n e  zosta ły  osta teczne  roz­
kazy, w ed łu g  k tórych  w yjazd  nastąpi w e  czw ar­
tek, jed nak że  data ta nie m oże je sz c z e  b yć  u w a ­
żaną za n ieodw oła lną .

M am y obecnie dokładniejsze nieco s z cz eg ó ły  
w  przedm iocie s to su n k o w e g o  udziału jaki rozm ai­
te państw a  mieć będą w  złożeniu sum m y p ien ięż­
nej na w ynagrodzen ie  pana M orse. Sum m a którą  
p o d a w a n o  jak o  udział Francji, była znacznie prze­
sadzoną; w y p a d a  bowiem  na rząd francuzki ty lko  
1 4 3 ,0 0 0  fc. Inne państw a  zapisały  się na n astę ­
p ujące summy: H ollandja  2 2 ,0 0 0  fran., Sardynja  
22 ,000 ,  R ossja  34 ,000 ,  P a ń s tw o  K oście lne 5000,  
T u rcja  2],0Ó0, B e lg ja  IG,000 , T oskan ja  4000 ,  
S zw ecja  59 ,000 , A u str ja 69 ,000 .  D la t e g o  sądzim y  
z:e cyfry  te są  ty lk o  w  przybliżeniu dokładne, p o ­
nieważ summa ogó ln a  w yn os i  dopiero 3 4 5 ,0 0 0  rr. 
a nie 4 0 0 , (i00 które podaje urzędow nie Moniteur.

Zapew niają  że jenera ł Mac Mahoń najwięcej ma 
w id o k ó w  otrzymania jenera lnego  gu bernatorstw a  
Algierji. W a le c z n y  ten jenerał miał w ty ch  dniach  
p os łuchan ie  u Cesarza, przy którem xiąże  N a p o ­
leon  był obecny.';

—  D o ś ć  w ażn y  w y p a d e k  miał miejsce w Mau-  
beuge. Protestanci którzy za wyraźnem  p o z w o le ­
niem w ład zy , zgromadzili się dla od b yw an ia  n a­
rad w  in teressach  sw e g o  w yznania ,  n ie ty lk o  z o ­
stali rozpędzen i z tego  miejsca, ale czterech  z nich 
aresztow ano. T a k  d on oszą  dzienniki. W ie m y  
w praw dzie  że zaraz kazano w y p u śc ić  o s o b y  are ­
sz tow an e,  ale te o so b y  m iędzy  któremi znajdował  
się  m iejscow y  pastor, n iechcia ły  korzystać  z p o ­
zw o le n ia  opuszczen ia  więzienia i dom agały  się, 
a b y  spraw a ta roztrząśniętą została w  drodze s ą ­
d ow ej.  Zdaje się że środki su row ośc i  p rzed s ię ­
w zięte przeciw  tym  osob om , b y ły  skutkiem  roz­
kazu podprefekta z A v e s n e s ,  k tóry um yślnie  przy­
by ł do M aubeuge. (Ind .  B e lge .)

— Nim u rzędow nie o g ło szon ą  zostanie  treść  
decyzji p ow z ię tych  pr2 ez konferencje paryzkie,  
z rozmaitych źródeł p od aw an e  są  mniej więcej  
zbliżające się do rz e c z y w istości szczegó ły  decyzji

odpowiedział amfitryon ze znaczącym  ge­
stem, — ale o to żeby szlachcicowi było do­
brze, to i urzędnikowi bieda za kołnierz nie 
zajedzie.

Tym ostatnim gestem i argumentem do re ­
szty skom unikow ał sąsiada, a  widząc mnie u- 
w ażnie zajętego ich głośna dyskussją, zapy­
ta ł:

—  A co, przepraszam  pana, czy ja  nie 
mam racji?

•W Ja> panie, odpowiedziałem, nie jestem 
ekonomistą, więc się na tem nie Znam; mogę 
tylko zanotować pańską opinję dla wiadomo­
ści publicznćj, —- to powiedziawszy, po w za­
jemnych ukłonach odszedłem, i idąc rozm y­
ślałem, ze W olne Żarty toby tylko powinny 
żartow ać, a  one widzę na serjo zamieściły 
w doniesieniaeh ogłoszenie jakiegoś tow arzy­
stw a zabezpieczającego od urodzajów. Jak 
to myśl zacna i pożyteczna zaraz znajduje
akcjonajuszów.

Nie jestem  pewny wartości myśli p. sędzie­
go i jem u podobnych; ale jestem pewny że 
kiedy przem ysł chce poufalić się ze sztuką a 
co w iększa ją  do posługi swój zaprzęgać,"to 
strasznie śmieszna parad a . — Dowodem te-

o organizacji X ięz tw  Naddunajskich  i żegludze na  
Dunaju, w  tych  dniach naprzyk ład  czytaliśm y  
w  Gazecie A u g s b u r s k i e j .

Jestem  w  m ożności p o d a ć  wam  autentyczne  
szczegó ły  w zględem  u regu low ania  żeglugi na D u ­
naju przez konferencję paryzką.

K ied y  na posiedzeniu  15go  b. m. p e łn o m o c n i­
cy  Austrji i Turcji, przedstaw ili  a k tź eg lu g in a  D u ­
naju, d la  tego  ty lko  żeby  konfercja zgodnie z Art. 
IStym  traktatu p okoju  30 g o  marca, rozpatrzyła  
go  i og łos i ła  rozwiązanie kominissji europejskiej,  
nastąpiło  krótkie ośw iad czen ie  opiuji w  imieniu  
n iektórych  państw  konferencji.

Pełnom ocnik  austrjacki p o k a z a w sz y  w  sw ojem  
treściw em  przedstawieniu, że akt żeglugi urzeczy­
wistnia w  sp o só b  daleko  liberalniejszy niż w  k tó ­
rym kolw iek  innym  dokum encie  tego rodzaju, za ­
s a d y  og łoszone przez kongres wiedeński, a p o ­
tw ierdzone przez k ongres  paryzki w  przedmiocie  
żeglugi na Dunaju i in nych  rzekach k o n w e n c jo ­
nalnych , żądał w p r o to k u le  oświadczenia, że p ań ­
s tw a  nadbrzeżne Dunaju, g o to w e  są  do usunięcia  
w sze lk ich  skru pu łów , któreby konferencja m ogła  
p rzedstaw ić w  tym  przedmiocie.

Inaczej m ów iąc,  pełnom ocnik  austrjacki do k tó ­
rego deklaracji Fuad-pasza najformalniej p rzys tą ­
pił, o św iad czy ł  że m ocarstwa nadbrzeżne Dunaju, 
najzupełniej g o to w e  są p ośw ięc ić ,  od pow iedn ią  u- 
w agę  i zajęcie wszelkim  u zasadnionym  u w agom  
konferencji, nie przyzwalając jed n a k  na to w cale ,  
aby interessa te miały b yć  obow iązane do żądania  
u przedniego zatwierdzenia tej u g o d y  ze s iron y  
konferencji, nim u goda  zawarta m iędzy  p a ń stw a ­
mi nadbrzeźnemi będzie m ogła  b yć  w p row adzoną  
w  wykonanie.

Konferencja nie upierała się w ięcej  w zględem  
kwestji kompetencji w  przedm iocie modyfikacji s a ­
m ego aktu żeglugi, ale różni p ełnom ocnicy  m o ­
carstw  uznając potrzebę n iektórych  modyfikacji i 
ulepszeń, w ręczyli  p e łnom ocnikom  Austrji i T u r ­
cji notę, w  której te zm iany p r z e d s ta w io n e  s ą  
w form ie ż y c z e ń .

N ie potrzebujem y tu w y k a z y w a ć ,  jaka  za c h o ­
dzi różnica  m iędzy prostem i życzeniami, a rnnie- 
manein zalecaniem o którem m ówił Nord, różni­
ca ta uderza każdego  kto cok o lw iek  obeznany  
j e s t  z sprawam i dyp lom atyczn em u  Nie k onferen ­
cja unieważniać będzie cok o lw iek  w akcie że g lu ­
gi, ale sam e m ocarstw a  nabrzeżne Dunaju, jeś l i  
uznają sp raw ied liw ość  u w a g  p rzyzn an ych  przez  
inne m ocarstw a .

W  tym  celu  kominissja państw  nadbrzeżnych  
Dunaju, zgromadzi się znow u w  W iedniu dla sp i ­
sania ew en tu a ln ych  zmian w  akcie d odatkow ym ,  
który d o d a n y  zostanie do aktu żeglugi na Dunaju.

l a k  w ięc  rozstrzygnięcie tego sp oru  miało miej­
sce  rzeczyw iśc ie  co  do form y i co  do zasady, jak  
tego  żądały  m ocarstw a  nadbrzeżne. Zamiast m ó ­
w ić  o upokorzeniu  d yplom acji austrjackiej w  tym  
razie, Nord  b y łby  w ięcej zadość uczyn ił prawdzie,  
odkryw ając um iarkowanie i o s trożn ość  z ja k ą  k o n ­
ferencje p ostąp iły  w  tej sprawie. (Ind. B e lge .)

go tłum ciekawych zbierający się temi dnia­
mi przed magazynem Gorsetów przy jednej 
z pryncypalnych ulic nowo założonym. —  
W  czemże to tak  zatapiają wzrok ci ciekaw- 
ce? Oto. chcąc ze naturze przedstawić doskona­
łość swego wyrobu, właściciel m agazynu za­
sadził za szkło pannę z wosku w postaci c a ł­
kowitej ale w połowie tylko ubraną; tak w ła ­
śnie aby przedmiot jego handlu mógł się naj­
lepiej w ydać, osadzony na właściwych kształ­
tach. Rozumie się, że żadna z kobiet, w rodzo­
nych interesantek w tym przedmiocie, nie za­
trzym a się przed podobną poczw arą, boć to 
dla niój nic ciekawego} za to mężczyźni tw o­
rzą  dość ścieśnioną gruppę, dziękując zape­
wne w duszy właścicielowi za bezpłatne wi­
dowisko. D otąd kraw cy tylko a  fryzjery w y­
stawiali podobne straszydła, teraz już i fa ­
brykant gorsetów zapragnął rozdzielić z nie­
mi zasługę dobrego smaku i okazałości wy­
stawy. Podług mnie wszakże jedna tylko jest 
rzecz m ogąca zrównoważyć ohydę wrażenia 
ze sparodjow anćj sztuki ja k ą  d la wzroku 
przedstaw ia figura woskowa a  do tego w o- 
dzież przystrojona — tą  rzeczą jest dla słu­
chu katarynka.

Od sztuki przejdźmy do literatury. Przepo-

I N D J  E.
Rząd angielski zakom m u nikow ał dziennikom  

następującą d ep eszę  otrzym aną przez K orfu  21 g o  
s ierp n ia:

A l e x a n d r ja  24 S ie rp n ia .  Paropływ- C a n d ia p r z y -  
był wczoraj do Suez z wiadom ościam i z B o m b a y  
4go sierpnia. N ic  n ow ego  nie zaszło od czasu  o-  
dejścia przeszłej poczty. W ojsk o  angielskie w y ­
łącznie ma do czynienia z powstańcam i, k tó r y ch  
sp o ty k a  tu i ow dzie  w  państwie Oude i z którem i  
nie w ie le  ma trudności.

Z Chin mamy w iadom ości z 18go czerwca. N e ­
gocjacje p ostępują  bardzo ży w o  i można sp o d z ie ­
w ać  się bezzw łocznego  zawarcia traktatu, k tóry  
zapew ni nam w szy s tk o  czego  m ożem y żądać i o-  
tw orzy  Chiny dla handlu  angielskiego. Lord E l ­
gin otrzymał już  od kom ińissarzy ch ińskich  p i­
śmienne zawiadomienie, że żądaniu m ocarstw  sta­
nie się zadość. Traktat z A m eryką i Rossją , zo ­
stał już p odobno p odpisany. A m erykanie  mieli za-  
w arow ać że corocznie p osy łan e  będzie p o se ls tw o  
do Pekinu. K om issarz chiński w  Kantonie nie Wie­
dząc nic o układach  i ich postępie,  p odn ieca ł lu -  
d n o ść d o  boju. JenerałS traub en see  og łosi ł  częścio-  
w ą-b lok adę .  ( In d .  B e lg e )

L I S T Y  Z P O D R Ó Ż Y .
y .

D iep p e  d. 15 s i e r p n ia  1 8 5 8  r.
Ludzie  którzy zakładali kolej żelazną z Paryża  

do o w e g o  m iasta p o r t o w e g o ,  znakomite prze­
szk o d y  mieli do pokonania. P o  nad brzegami w ę ­
ż y k o w a to  płynącej S ek w a n y ,  w zn osi  się kraj g ó ­
rzysty ,  p o r o s ły  drobnemi laskami, gęs to  wsiami  
zaludniony, co d o w o d z i  wielkiej urodzajności z ie­
mi. Pom im o że droga  żelazna p o p row ad zon a  krę­
to b y  tem łatwiej omijać wzgórza znacznćj w y s o ­
kości, jed n ak  w  kilku miejscach m usiano p o c z y ­
nić tak długie tunele, iż na mil k ilkanaśc ie przód  
R ouen , w szys tk ie  latarnie przy w a g o n a c h  w śr ó d  
białego dnia dnia zapalają, ażeby p o d r ó żn y ch  
nie trzym ać w  c iem nościach  g d y  takow e p rzeb y­
w ać potrzeba. Przez niektóre z tuneli jazd a  trwa  
od dziesięciu do piętnastu  minut i tak ciągle aż 
do D iep p e  sam ego. W  ogó ln ośc i  Norm andja j e s t  
pięknym  i żyznym  krajem; mało gdzie zdarzało  
mi się w idzieć  pola  lepiej i staranniej u praw ne,  
jednakże od la t  kilku ro ln icy  tutejsi skarżą się h a  
n iedostatek  około  ziemi robotnika, chociaż cenę  
dziennego w ynagrodzen ia  ciągle zwiększają. Ópi-  
nja publiczna i rząd ży w o  się  tem zajmują, a to ­
w arzystw a  rolnicze k tórych  tu nie mało w e  w s z y ­
stkich częściach kraju, z n adzw yczajną  trosk li­
w o śc ią  starają się dociec sk utków  ta k o w e g o  pra­
co w n ik ó w  n iedostatku , a ile m ożności zaradzają  
złemu. T o w a r z y s tw o  Norm andzkie, p o d c za s  o-  
statniego sw e g o  konkursu, założyło sobie do roz­
wiązania k w estje  następujące: ,,jak i j e s t  p o w ó d  
zwiększenia  p łacy  i w y c h o d z tw a  robotn ik ów  ro l­
n y ch  do miast?

Jakich środ k ów  u żyć  należy, ab y  lu d n ość  w iej­
ską p ow strzym ać przy ziemi?“

Zdaje się, że zbytni p o p ę d  do industrji jaki

wiednia jak ą  'daliśmy w jednym z poprze­
dnich przeglądów, co do mającego wycho­
dzić zbiorowego dzieła Krytycznego pod kie­
runkiem p. Lewestama, spraw dziła się co do 
joty, jak  o tem przekonyw a publikowany już 
prospekt samego wydawcy, który czytelnicy 
nasi już otrzymali. Teraz jeżeli się znowu nie 
sprawdzi przepowiednia jakiegoś tam mędr­
ca zachodu, który nie tak dawno wróżył 
wszystkim nam śmiertelnym rychłą śmierć 
przez uduszenie kwasem węglowym jak i ma 
wybuchnąć ze środka ziemi, w większĆj za­
pewne massie jak  po odkorkowaniu butelki 
z prochem, która snadz dla owego m ędrca 
m usiała bywać jabłkiem  Newtona - jeśli ta  
złowroga przepowiednia nie spraw dzi się i 
ziemia nie zostanie odkorkow aną przed pier­
wszym października r. b., to w tym czasie 
wyjdzie na widok publiczny pierwszy zeszyt 
publikacji p. Lewestama. Niepospolite to przed­
sięwzięcie i niepospolicie przystępne, gdyż 
za sześć rubli srebrem n a  rok  a  naw et mnićj, 
będzie można przyjść do porządnych czte­
rech tomów dzieła m ającego być obrazem 
całorocznego ruchu literackiego u nas i w a­
żniejszych jego [objawów z a g ra n ic ą . Przy­
należy tym kierunku, czego spodziewać się mo-
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Kilka tysięcy słuchaczy -zwabionych temi nie­
zmiernie ciekawemi zapasami, z rozkoszą i zaję­
ciem przysłuchując się, brało udział w zabawie, 
a prawdziwi miłośnicy muzyki, w głębi swego 
serca cieszyli się niezmiernie z tego zbliżenia i łą ­
czenia się różnych klass społeczeństwa, w jedno 
towarzyskie ciało. Ziarno miłości dla sztuki mu­
zycznej pielęgnowane przez tyle towarzystw ze­
branych w jej imieniu, dobroczynne z czasem mu­
si wydać owoce. Przyznaję, że czytając dawniej 
o tych orfeonicznych zapasach, doznawałem p e­
wnego rodzaju niedowierzania; nie przypuszcza­
łem ażeby muzyka we Francji tak kochaną i pie­
lęgnowaną była. Lecz teraz, przekonałem się, że 
to wszystko co kiedykolwiek w tym względzie 
powiedziano, jeszcze je s t  niedostateczne. Tam  
gdzie ua pierwsze wezwanie jakiego miasta, staje 
gotowych przeszło czterdzieści wokalnych i or­
kiestrowych towarzystw; tam muzykę kochają, 
uprawiają, uczą jej się z zamiłowaniem, gdy ani 
czas, ani miejsce, ani żadne materjalne powody, 
p rzeszkodz ić tem u  nie są w stanie. W  innem 
miejscu mam zamiar podać o tej uroczystości wię­
cej szczegółowe sprawozdanie, a teraz chciałbym 
jeszcze o mieszkańcach Dieppe słów parę powie­
dzieć. ..,

Mieszkańcy tutejsi chciwi zysku lub zarobku, 
każdego z cudzoziemców uważają za swoją wła­
sność, za swą ofiarę, radziby z człowieka ostatni 
grosz wycisnąć. W prawdzie na te kilka letnich 
miesięcy, czynią oni przez resztę roku wiele przy­
gotowań, by gościom na niczem nie zbywało, by 
nawet i zbytkom dógodzić, ależ jakże niemiłosier­
nie później z nich zdzierają! Hotele naprzykład 
tutejsze urządzone są z elegancją i przepychem 
nadzwyczajnym, możne rodziny angielskie k tó ­
rych do Dieppe na kąpiele mnóstwo każdego ro ­
ku przyjeżdża, podnoszą i usprawiedliwiają po 
części drożyznę, która dla ludzi niemajętnych i 
oszczędnych, staje się niepodobną do zniesienia. 
Za filiżankę kawy, z bułeczką i plasterkiem m a­
sła, nie wstydzą się żądać trzech zip.! za samo 
przenocowanie w jednym  maleńkim hotelowym 
pokoiku kilkanaście franków każą sobie zapłacić, 
a tak podróżnego obsiądą, tak W niego wmówią, 
tak go w swe sieci zapłaczą, że chociażby sobie 
jak  najusilniej postanowił nie.czynić żadnych wię- 
c Ój w y d a tk ó w , n ie  u n ik n ie  k o la e j i b o d a j z j e d n e j  
potrawy tylko złożonej, za którą później drngie 
kilkanaście franków zapłacić je s t  zinuszonyr.

Jakaż to  ogromna różnica od owego Salzbrunnu 
gdzie wszystko--tak nadzwyczajnie tanie, gdzie 
wyborny, czysty i świeży obiadek półtora złote­
go kosztuje, gdzie za pokój wygodny na tydzień 
z usługą płaci się trzy albo cztery talary.

. Ależ prawda, nie ma tam tylu Duków, Kom- 
tów, Margrabiów. Baronetów i t. p. towarzystwo- 
niezmiernie mięszane, nasze polskie źy.dki w s tro ­
jach jakie widzicie dnia powszedniego na F ranci­
szkańskiej lub Wolowej ulicy, przechodzą się po- 
wążnie pod jedyną tamże dla wszystkich kolum­
nadą lab po ogrodzie spacerowym, nie dziwiąc i 
nie rażąc.syvym brudem nikogo. Jedne tylko kup-

się w  strojach pochodzących najczęściej z maga­
zynów Immerwabra lub Saxa w Wrocławiu.

Kto chce mieć wyobrażenie co to jes t  przepych 
i zbytek w strojach, niech choć na kilka dni do 
Dieppe przypędzie, czego ani w Paryżu ani w  ża­
dnej innej stolicy wielkich państw nie widział, 
tutaj w zakładzie głównym kąpieli morskich każ­
dego dnia obaezy i przejmie go zdumienie, zgro­
za na widok tych atłasów, materji, tkanin indyj­
skich , angielskich lub francuzkich. Doktorzy 
W arszaw scy niech nie zalecają naszym paniom 
Dieppe za miejsca do morskich kąpieli, wiadoma 
jes t  skłonność polek do zbytków w strojach, cze­
góż więc dobrego można się spodziewać po tak 
gorszącym i niebezpiecznym przykładzie jaki tu 
-wciąż mają przed oczami? Mała jes t  niezmiernie 
liczba takich co umieją poprzestać na tera co mieć 
mogą, to też jak  jaskółki szparko przelatują w po­
śród tych świetnych i jaskrawych rajskich pta­
ków, szukając miejsc odludnych gdzieby s ięze  
swójem cieinnem i niepokaźnein pierzeni u-tnlić 
mogły. Nie wszystkich stać na mieszkanie i ży­
cie w hotelach, w prywatnych zaś domach nie 
trudno o skromne mieszkanie, lecz śniadanie i o- 
biad najmniej sześć franków na osobę kosztuje. 
Najlepiej jest samej z koszykiem na miasto cho­
dzić, a wymówiwszy sobie dostarczanie naczyń 
gospodarskich (co zawsze z peWną trudnością 
przychodzi) samej obiad w domu gotować, to 
przynajmniej nie tyle wycieńcza fundusze, cho • 
ciąż za to co tu dwie osoby na siebie w ten spó- 
sob wydać muszą w W arszawie kilka familji u- 
trzymaćby się snadnie mogło.

Wszystkie te szczegóły (niezbyt wprawdzie 
poetyczne przyznaję) dla tego umyślnie podaję, 
ażeby wstrzymać rodaków moich od zbyt po ­
śpiesznej chęci jeżdżenia w dalekie strony a m ia­
nowicie do Francji na kurację; niechże się każdy 
obrachuje dobrze ze swemi funduszami, bo nic 
boleśniejszego i przykrzejszego, jak  ciężko i ucz­
ciwie zarobiony pieniądz zmarnować i stracić ntt 
chciwie czatujących na niego jak  zgłodniałe wilki, 
tutejszych mieszkańców.

szczególniej ostatnie,mi czasy objawia się we F ran­
cji, tudzież brak dostatecznego ukształeenia z po­
wodu wielkiej konkurencji nieodbicie potrzebne­
go ze strony* rolnika,, do prowadzenia wyższego 
gospodarstwa, są temu, największym poyyodem.
Tak przynąjmnićj ludzie światli w 'tym  względzie 
utrzymują; przyczyna - złego skoro jes t  wiadomą, 
łatwiej* to złą usunąć lub na  dobre zamienić. Zre­
sztą,„rzadko w którym k ra ju  znajdzie się więcej 
ludzi dphr.gj woli i z większą gotowością do ofiar 
i poświęceń jak  we Francji, a zatem stan owego 
krytycznego dla gospodarzy połażenia, niedługo 
zapewne potrwa, a ich nauczające w tym przecjr 
miocie.rozprawy jakie zapewne niedługo publi­
cznie się tqczy,ć będą, n ie je d n ą  zdrow ą,!poży te ­
czną naukę innym wyświadczyć mogą.

Ale,oddaliłem się nieco od głó.wpego celu ni­
niejszego pisma, więc wr.acam do rzeczy.

,,Dięppe miasto portowe zawierające do dwu­
dziestu, Ttysięcy mieszkańców,-, .trudniących się 
handlem luh rvb -połowem, leży w kotlinie otor 
czopej. z trzech stron,wzgórzami. W  czasie od- 
pływiu morza jakie , co sześć godzin perjodyczDie 
m a  miejsee ,.ukazuje się przy lądzie grunt tak ró- 
W»y,i drobnym  piaskipią, w ysypany, ja k  gdyby 
kto umyślnie przygotował i, wygładził takowy.
Ustawiczny „zaś napływ fal do wybrzeż, ściągą, o - 
gromoą liczbę osób  coroieznłe zjeżdżającą się na 
kąpiele, a najwięcej Anglików, którzy na swojej 
wyspie nie mogą znaleźć' przyjemniejszego i ko­
rzystniejszego, dla zdrowia położenia.

Oprócz dwóch kościołów katolickich to jest: 
katedry  podi wezwaniem św. Jakóba i św. Remy, 
odznaczaozającyeh, się gotycką architekturą, a 
wybudowanych w średniowiecznych czasach, ża­
den inny gmach na uwagę nie zasługuje. Lecz mi­
ły  Boże, jakżeż tę piękne i poważne) kościoły są 
opuszczone,!,7 §>mia}e i znacznej wysokości sklei- 
pienią pozaeiekały, na wspaniałych filarach brud 
iipajęczyna rozpościera się jąk  w pustkowiu, a oł- 
thrze! zgrozą patrzeć, na  po rdohne niedbalstwo i 
zapu.szczęnie!! ;■<;> ywię niucitahl* /.ySW .MaiSte 

Administracja zakłada kąpieli, stara się wszel- 
kiemi sposobami uprzyjemniać pobyt gościom; 
wyprawia dla ,pięh ,regaty,< bąłe, wyścigi konnę, 
uroczystości muzyę^nm j ę d p a  z  ,tycb pod nazwą 
Grand concours d'orpheons, de musiques.d'harmo­
nie et de fanfares, wyprawioną przez miastoDiepr 
pe, miała miejsce dnia 8 sierpnia b. r.

'Więęej jak  1400 śpiewakpw i, 500 orkiestro­
wych pjuzyków brąło w niej u,dział. Towąrzy- 
stwa wokalne z  Pąryźa, Sevres, Wersalu, Rou­
en. Mopt.ereau, Belgji.i Nięmiep nawet, i pośpięn 
szy ły ,stanąć g o to ^ ę  do tycią, pięknych Lszlaehe- 
tuych zapąsów,, k tórych nagrodą - były medalę 
wyznączonę przez Cesarza,, miasto i filharmonię 
czne, instytucje.: Medale tę, rozd.ąwane . były od­
znaczającym ęję współzatyodnjkopi prffiz sędzio,w 
na to wyznaczopych.gronę ich skłądały zasłużone 
w dziedzinie muzyki .imiona. „Mgjfred, Battą,
Bąttaille, Goria, E lw art  i t. p- professorowie kpa-, 
serwatorjum albo innych zakładów naukow ych,
przyznawa^i>î agrody,.)iktpr>ę ;>firzyznąć,. pętrzeba, - ___ r . __________________________
z _ n a d a w y c z ą jn ą _ b e z g t r^ n o ^ ^ ^ ^ p z d a » ^ |b v ły ^  | cqtge niemieckie-i nąsze panie polskieprzesadzają | T E A T R  WIELKI. Jutro: Korsarz.

zna po takim  w sz e-e h s t r onnym-zr i a w ey i św ia­
tły m  pisarzu, jakim  je s t p .L pw estani, przy do ­
borze w spółpracow ników  stosow nie do p e ­
wnego w ydziału , litera tu ry  — .może nareszcie 
zd o łam y , zą jk ą ć  usta tym krzykaczom  cą u- 
staw icznie o sk ą fża ją  nasze  piśm iennictwo o 
b rak  św iatłó j^jkrylyki. D.otąd p ląsa ła  ona 
sobie dow olpie po rozm aitych  organach  bez, 
żadnego systeraatp, istnieją naw et pew ne pjr 
sm a codzięąną..ięo-jpi§ potrafią i po kilka m ie­
sięcy obyw ąć , bęjs R adnego  artyku łu  k ry7 
tycznego -yę z^połaie  inna ygecz ja k  k ry ty k a  
m ieć będzie jędnp, w y łąązne . ognisko, któ­
r e  nie dopn^ęij nj^pośw ięcpnych. —  Z obaczy­
my o jle  też ogó ł poprze  tak  pożądane  przed- 
aieb ie rs tw o .hnó iw eH  hiei> : , K sfrfn, imaim

Ale niech sobie p. Lew estam  ja k  chce p rzy ­
obiecuje obejm ow ać całość w swojęra dziele; 
zawsze ąję tam  ,znajdą cząstki k tórych mu, się 
m e powiedzię^przed ąwój sąd  pop row adzić  i 
zaw sze coś zostanie li d la  sp raw ozdaw cy  ty , 
godm owego. i dziś zn a laz ł się au to r
poeta który pozazdrościć s U w  Setera Roz, 
m iar Bozbickiego;, jest to zuchwałość, powie­
cie; jednakże p. August U .  G ^bow ski, powa- 
zy ł się sięgnąć po jedyny dotąd,w  swjoim ro-

P R Z Y I K C H a ! '  b o  W A R S Z A W Y .

Andrzejkowicz W ładys.
obyr-7 .  gul*. G rodzieńskiej
n r  0 2  j ,  Chrzanowski T eo ­
fil obyw . z Budziszyna nr 
nr 584, Chyliński Antoni 
oh. z Kwa śni an ki nr 1301, 
Niemcewicz Alex obyw . z 
B rześcia Lit. nr 6 3 4 , Z a ­
borowski Alex, sędzia po­
koju z Chocimia nr 570 , 
Zamoyscy Zdzisław  i An­
drzej hK5 z gub. W o ły ń ­
skiej nr 1245, Uu.be Mich. 
oh; z Drezna nr 370; Sci-- 
słbwska Zofia żona radcy

—  W czoraj od płynęło  
kiem parowym  W łocław ek  
z dołu statkiem W isła  osób 33.

dworu z Drezna nr 6 3 4 ,  
SaImanowicz Edward dy  
rn i s sjtmo w a rry podpttłko. 
z Paryża rir 570.

W Y J E C H A I . I  Z W A R S Z A W Y .

Drucka-Lubecka Marja 
xiężna do Grodna> Przed­
pełski Stan. oh. do Lubli­
na, Romiszcwski Piotr s ę ­
dzia pokoju do Ś ladkow a, 
Tomaszewski Cyprjan ob. 
do Żytom ierza, Czech J ó ­
zef xięgaivz do Krakowa, 
Rosen "Sitn on kupiec do 
Ostendy.

na d ó ł rzeki W isły  stat- 
osób 38, przyp łynęło  zaś

dzajn  ian r w świecie poezji. Nie wiefżyćte7"[ 'M uźykhInóść‘ta k  p l)ch łonęła  u nas wszysfT
czytajcie jego  M ehdyje nowszych czasów któ 
re w yszły w roku  pańskim  1858 n ak ład em  
au to ra  w d rukarn i Tom aszew skiego, w xiąż- 
ce. złożonej z 8 ćw iartek  in-octavo licząc w to  
i ok ładk i. D orów nać Rozbickiem u jest n ie ­
podobieństw em ; ale nie jeden  już z now szyeh 
Lutnistów  zb liżał się doń, jed n ak  p. G rabow ­
ski ubiegł w szystkich w tć j  np, strofie: ■ ■

Niestety! dla dobra dobrej sprawy.
Straciłem wiele znego życia,
I dzisiaj, nasvet wśród Warszawy,
Nie wychodziłbym ja  z ukrycia;
Gdybyś nie tv, moja najmilsza,
Gdyby nie żądza spojrzeń twoich;
(Jak tu wyrazić >— najzawilsza 
Rzecz, pisać dzieje uczuć swoich)

T Srvv’.l j1, Vyjiivi ‘i i ł / s n l  b ń t o H  
D osyć tego jednego ustępu aby mieć w yo­

brażenie o cąłości. —rr J e d n a k  przyznać trz e ­
ba, że w całym  piszącym  świecie tb jed n a  ty l­
ko n asza  W arszaw a m a przywilej p roduko­
w ać  podobne utw ory ludzi k tórym  w chwili 
tw orzenia b rak  najprostszego  sensu w gło-" 
wie, a  w chwili publikow ania wstydu tr  o- 
czacb, coby ich w strzym ał od n a rażen ia  się 
na pośm iewisko. : '0.41 tli\

kie żyw ioły  wważeri, że przed  nid nic innego 
Widać jńż się nie ostoi i to n a  długo, św ieży  
tego p rzy k ład  m am y w now o p rzedstaw io ­
nym dram acie  D um asa: Sum ienie. —  Cjsera 
to dzieje się? jes t że to w ina d ram atu  czy pu ­
bliczności? Nim tę kw estję w yjaśni nam  w ła ­
ściw a rub ryka , m y tym czasem  po drugiem  j e ­
go przedstaw ieniu  m ożem y w ńiosków hć, że 
on przy poczęciu  już m ieści w  sobie zaród’' 
upadku , jak i w yziera z ptistych loż p ierw sze­
go p ię tra  i znaćznćj liczby krzeseł, tak^ tm  
dnycb w obec baletu  i opery.

N a zakończenie spieszę się podzielić z czy­
telnikam i w iadom ością w yćzerpniętą  z jed n e ­
go technicznego dz ie ła  sfery anti-przem ysfó- 
wśjl oto że już w ynaleziony gdzieś zo s ta ł 
sposób u trzym yw ania jednostajnćj k iły  .śwla^  ̂
t ła  w la ta rn iach  gazow ych przez czas w yzna­
czo n y ,—  który  w artoby  ja k  na jp redzć j w pro ­
w adzić w w ykonanie.
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